
między oddziałami powstańców
a formacjami wojsk rządowych

na ulicach Stanleyvi|k

ch nowohuckich

pierwsza

o nowe, tanie budownictwo
mieszkaniowe

Kraków znajduje się na

pierwszej linii frontu o nowe,
tanie budownictwo. Oto nowo

wznoszone budynki osiedla
bieńczyckiego G-l i G-2 „Do­
mino”, słynne „Domino”, któ­
re przez długie miesiące spę­
dzało sen z powiek najbar­
dziej wytrawnych budowla­
nych. Dzisiaj robotnicy, inży­
nierowie i technicy Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego w Nowej Hućie po­
czątkowy etap prac nad reali­
zacją tęgo systemu budowy,—
uważają za historię. Nikt nie
ośmiela się dziś kwestionować
jakości budynków „Domino”
wznoszonych systemem wiel­
kopłytowym.

. Jak to się stało, że ten sto­
sunkowo trudny system budo-

o♦-o-*

W Jersey City (stan New Jersey
— USA) doszło do zajść ulicznych
między policją a Murzynami. Kil­
kanaście osób odniosło rany. Na
zdjęciu: policjanci oglądają zbro­
czonego krwią Murzyna postrze­

lonego w kark i piersi.

Dziennikarze >>Echa«
wśród laureatów
konkursu

został opanowany przez
PBM Nowa Huta?

Przede wszystkim nauczono

się produkować na poligonie
w Zesławicach elementy wiel­
kopłytowe. Sprawa była dość
skomplikowana ponieważ nie
można było uzyskać odpo­
wiednio szerokich pasów gu­
mowych, którymi nakrywano
surowe elementy. Należało je
także - odpowietrzać, szybko i
dokładnie. PBM Nowa Huta

skorzystało tutaj z osiągnięć
naukowców Politechniki Kra­
kowskiej. Pasy gumowe wy­
produkowane zostały przez
Zakłady- Gumowe w Wolbro­
miu. Odpowietrzanie poszło
łatwo. Obecnie produkuje się
elementy wielkopłytowe z serii
— IG sztuk z jednej baterii.

Po dwóch latach doświad­
czeń i odpowiedniego przygo­
towania PBM Nowa Huta mo­
że uważać się za współautora
(dużą rolę odegrały przede
wszystkim biura projektowe)
oraz' realizatora Wielkiego
sukcesu w budownictwie mie- j
szkaniowym. Musi ono< prze­
cież być tańsze, a system ,,Do’-
mino” pozwala uzyskać koszt
budowy 1 m! w Wysokości
1.600 zł.

Te osiągnięcia, obok wyko­
nania planu budowy izb za

pierwśze półrocze 1964 r. sta­
nowią nie byle jaki sukces w

15-leciu Przeds. Bud. Miej­
skiego Nowa Huta, (bp)
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W olorwozą rocznicą układa

Wymiana listów

między premierami
Chruszczowem i Home

MOSKWA
• Prerpier W. Brytanii, Home
przesłał Nikicie Ćhruszcżowo-
wi list z pozdrowieniami z

Okazji pierwszej rocznicy pod­
pisania Układu o częściowym
zakazie doświadczeń nuklear­
nych.

Premier Home uważa ten
układ za najważniejszy krok
w stworzeniu możliwości po­
prawy Stosunków: między
Wschodem i Zachodem.

„Mamy jeszcze do uregulo­
wania ’ wiele problemów —

Spotkanie K. Adenauera z prasg

NRF szybko odzyskała
wśród państw zachodnich

„równe prawa"

»Dni Mona w Kraki»skiem«
Rozstrzygnięty został kon­

kurs prasowy '„Dni Morza w

Regionie Krakowskim”, roz­
pisany przez RP. Żegluga
Krakowska. Komisja Konkur­
sowa przyznała I nagrodę —

bezpłatny przejazd statkiem
na trasie Gdańsk — Lenin -

grad — Gdańsk oraz 500 . żł
red. Tadeuszowi Stecowi z

„Dziennika Polskiego”, II na­
grodę w wysokości 2.500 zł
red. Bogumile Pieczonkowej z

„Echa Krakowa”’, III nagroda
nie zastała przyznana, dwie

nagrody w wysokości 1.500
« otrzymali red. Jan Adam­
czewski z „Dziennika Polskie­
go” oraz red. Jacek Adolf z

„Echa Krakowa

We wtorek w gmachu Bun­
destagu w Bonn przewodniczą­
cy CDU^ * Konrad Adenauer,
spotkał" się ż dziennikarzami
akredytowanymi w stolicy
NRF. "

-

Na, wstępie 'spotkania b.
kanclerz wygłosił dłuższe prze­
mówienie na temat; .ijkpjePw-
szych 15 lat istnienia Republi­
ki Federalnej”. Rbzwodził ’

się
oh nad słusznością polityki
wytyczonej przed 15 >' laty
przez siebie i swoich ludzi.
Były kanćłerz pochwalił przy
tym Churchilla' — za to, iż
dostrzegł
zachodnich w sojuszu ■
tyckim — oraz Dullesa.

Ciężarówka
runęła do rzeki,

LONDYN
7 osób, w tym 5-miesięczne

dziecko poniosło śmierć w

wyniku katastrofy ciężarówki,
która runęła do rzeki w odle­
głości 72 km na zachód od
GeOrgetown (Brytyjska Gu­
jana). Wypadek miał miejsce
we wtorek.

znaczenie Niemiec
atlan-
Zu-

Akcja
Liść”
podjęta
łódzki :

Świeżo
ni” ]
którzy
dostatecznie
opanowali
sztii
tią. mują w Mo­
tozbycie nakleini
z z.elonym

- ciem; Lść
przylepiają
tylnej szybie
zu. Jest to znak
dla innych kie­
rowców, że po-

‘ jazd prowadzony
jest przez „świe­
żo upieczonego”
kierowcę. Jak

wykazała prakty­
ka, w wielu

przypadkach
„Zielony ’ Liść’,’
przyczynił się do
un knięc a kraks
i wypadków.

CAF

„Zielony
została

przez
Motozbyt,
„upiecze-
kierowcy,

jeszcze
nie

kun-

jazdy, o-

znaniem wspomniał także Ade­
nauer o Eisenhowerze.

Adenauer nie ukrywał, że w

szybkiej odbudowie powojennej
Niemiec zachodnich ogromną ro­
lę odegrała pomoc Zachodu. „Gdy-
by

' zdemontowano te, wszystkio
nasze zakłady, które ; znajdowały
się na liście obiektów przezna­
czonych do zdemontowania — po­
wiedział Adenauer — nie osiągnęli­
byśmy takiego postępu. B. -kanc­
lerz. podkreślił, że NRF pzybko od­
zyskała wśród państw 'zachpdnfch
„równe prawa”. Jednym z istot­
nych przejawów tego było stwo­
rzenie Bundeswehry oraz przystą­
pienie NRF do NATO.

Mówiąc o zjednoczeniu Europy
Adenauer powtórzył swoją tezę ó
„potrzebie unii politycznej”.

Bardzo gwałtownie zaatako­
wał Adenauer kóińentarzę
prasowe, które mówiły, że de
Gaulle w czasie swego ostat­
niego pobytu; w Bonn posta­
wił Erharda wobec alternaty­
wy: albo z Francją, albo z

USA, Adenauer zaprzeczył tym
informacjom..

Kiedy jeden z dziennikarzy
wspomniał, iż de Gaulle wy­
powiada . się za granicą na

Odrze i Nysie, Adenauer krót­
ko potwierdził, iż prezydent
Francji zajmuje .takie stano­
wisko. Były kanclerz dodał
przy tym, że w swoim czasie
rząd zachodnioniemiecki przed­
stawił prezydentowi Francji
własny punkt widzenia w tej
kwestii, mianowicie, że spra­
wy granic .mogą być uregulo­
wane jedynie w traktacie po­
kojowym z Niemcami.

Odpowiadając na jedno

stwierdza list Jestem jednak
przekonany, iż możemy o-

siągnąć postęp w' ich rozwią­
zaniu”.

Premier brytyjski ponownie
potwierdził, iż jego rząd
wspólnie’ z sojusznikami go­
tów jgst nieprzerwanie pra­
cować na rzecz poprawy sto­
sunków między Wschodem i
Zachodem.

W odpowiedzi premier Chrusz­
czów zgodził się z opinią, iż U-
kład ten był pozytywnym wkła­
dem w sprawę poprawy sytuacji
międzynarodowej.

Podzielając pogląd premiera
Home, iż trzeba będzie jeszcze u-

regulować; wiele międzynarodo­
wych problemów, aby posunąć
się naprzód na drodze do dal-

szego > złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, Chruszczów pod­
kreślił, iż można osiągnąć to po­
przez wspólne wytężone wysiłki
zmierzające do rozwiązania pro*
blemu powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, a przede
wszystkim poprzez likwidację po­
zostałości minionej wojny.

Chruszczów wyraził zado­
wolenie z oświadczenia rządu
brytyjskiego, iż zamierza óń
nadal pracować na rzecz po­
prawy stosunków między W.
Brytanią i ZSRR.

PARYŻ
We wtorek rozpoczęły się

zacięte walki uliczne w Stan-
leyville, trzecim co do wielko­
ści mieście Konga, pomiędzy
oddziałąmi powstańców a for­
macjami wojsk rządowych.
Walki te trwały we wtorek
wieczorem i w nocy z wtorku
na środę.

Dotychczas nie wiadomo, czy
lotnisko . w Stanleyville zostało,
już ewakuowane przez wojska ■
•rządowe. Nie znany jest los 8 sa­
molotów, które według planów
miejscowego dowództwa miały w:

ostatniej chwili opuścić to mia-|
sto. Gen. Mobutu oświadczył w

Łeopoldville, iż powśtańcy opa-j
nowali koszary wojskowe w Stan-!
leyville. Walki toczą się także w

pobliżu gmachu amerykańskiego;
konsulatu. I

Gen. Mobutu zarządził wysłanie
posiłków wojsk rządowych do ’

Stanleyville. W mieście tym prze* I
bywa dotychczas 6C0 podległych’
mu żołnierzy. Mają być oni'
wzmocnieni byłą żandarmerią;
katangijską. •

Posiłki wojsk rządowych
wysłane zostały także do mia-

zmieni nazwę
Premier Kenii, Jomo Keny-

atta, zapowiedział przed kilku
dniami, że Jezioro Wiktorii,,'z
którym graniczy jego kraj,
zmieni' w najbliższym czasie
nazwę. Premier nie ujawnił
przyszłej nazwy jeziora.

KAPRYSY LATA...

Na tegoroczne lato wczasowi­
cze, turyści i urlopowiczeple
mogą narzekać. Przepiękna
pogedautrzymywała się przez
długi czas. Bywa jednak i
tak ■— jak na naszym zdjęciu.
Kilka deszczowych dni nie

popsuło jednak hunterów i
odpoczynku wczasowiczom
przebywającym w Starych

Jabłonkach na Mazurach,
fot. Moroz

sta Manono w , pobliżu grani­
cy Katangi. Jeden z przywód­
ców oddziałów: powstańczych
Laurent Kabila oświadczył
we wtorek wieczorem, że ce­
lem powstańców jest nie tyl­
ko wyzwolenie Stanleyyille,
alb także całego kraju.

%e śuńata.
WZBIERAJĄ WODY NILU

W bieżącym roku wódy Nilu
wzbierają w niebezpieczny
sposób. Wzdłuż- rzeki zarzą­
dzono stan pogotowia -— o-

świadczył podsekretarz stanu
ZRA do spraw irygacji, Ali
Kamal. Tysiące robotników i
Ochotników umacnia brzegi
Nilu.

57 KRAJÓW WEŹMIE UDZIAŁ

W JESIENNYCH TARGACH

LIPSKICH

6.500 wystawców z 57 kra?
j«w weźmie udział w tegoro­
cznych jesiennych Targach
Lipskich, które odbędą się w

dniach od 6 do 13 września
br. Siedem europejskich kra­
jów socjalistycznych oraz

Kuba reprezentowanych bę­
dzie w Lipsku przez 80 przed­
siębiorstw handlu zagranicz­
nego;

69 KORESPONDENTÓW
ZAGRANICZNYCH

AKREDYTOWANYCH W NRD

W tych dniach nastąpiło ofi­
cjalne otwarcie w stolicy
NRD biura agencji informa­
cyjnej Republiki Indonezji
„Antara”. W ten sposć'' licz­
ba korespondentów zagranicz.
nych oficjalnie akredytowa­
nych przy ministerstwie
spraw zagranicznych NRD
wzrosła do 69.

Z NIEWIADOMYCH —

PRZYCZYN... ;

Jak donosi Duńska Agencja
Telegraficzna, ą niewiadomych
przyczyn ruńąl jeden z‘naj­
wyższych w świecie — 400-me-
trowy maszt antenowy radio­
stacji „Loran” w Angissog,
południowo-zachodnie wybrze­
że Grenlandii, Radiostacja
„Loran** wchodziła w' skład
systemu łączności czuwającego
nad bezpieczeństwem jedno­
stek morskich oraz samolotów.
w północnej części Atlantyku.

Kamienny
„pokój śmierci”

odkryto w Konstancy

. lotnictwa Sęrgiusz.
zastępca dowódcy

sil powietrznych

Raport komisji Warrena

nie przyczyni się do rozproszenia
licznych wątpliwości

wokół sprawy zabójstwa Kennedyego
z

pytań Adenauer wyraził po­
gląd, iż' polityka zagraniczna
NRF w swej „podstawowej li­
nii” nie zmieni się w przyszło-

Zgon
generała
S. Mironowa

MOSKWA

Agencja TASS informuje, iż
w wieku 51 lat zmarł generał-
pułkownik
Mironów,
naczelnego
ZSRR,

Dziennik „Washington Eve-
ning Star” z 3 bm. ujawnia,
iż pełny tekst raportu komisji
Warrena, badającej okoliczno­
ści zabójstwa prezydenta Ken­
nedyego Opublikowany zo­
stanie" 14 września br., przy
czym prezydent Johnson o-

trzyma kopię tego dokumentu
o 2 tygodnie wcześniej.

Rapórt obejmować ma oko­
ło 600 stron. Dołączonych bę­
dzie do niego ponadto 18 to­
mów zapisków stenograficz­
nych z przesłuchań świadków.
Drukowany jest on w ściśle
tajnej sekcji drukarni państwo­
wej w Waszyngtonie, przy
czym stosuje się przy jego dru­
ku te same zasady, jakie od­
noszą się : dp najtajniejszych
dokumentów państwowych —

najwyższej wagi.

Korespondentka dziennika pl-
. sze, że raport Warrena „położy
kres” domysłom europejskiej opi­
nii publicznej w sprawie wyda­
rzeń w Dallas. Informuje ona —

jakkolwiek dokument jest tak ści­
śle tajny — iż członkowie komisji
Warrena przebadali każdą wersję
na temat zabójstwa i każdą po ko­
lei, Oprócz oficjalnej, całkowicie
wykluczyli.

Rzecz znamienna, źe raport nie
zajmuje się bynajmniej ustale­
niem faktu, czy Oswald był rze­
czywiście zabójcą prezydenta Ken­
nedyego, lecz szczegółowo cma-

wia jego życie, zachowanie się, itp.
Jeśli informacje dziennika od­

powiadają prawdzie, raport komi­
sji Warrena nie przyczyni się by­
najmniej do rozproszenia niezliczo­
nych wątpliwości wokół afery w

Dallas, ani też nie wyjaśni w spo­
sób dość przekonujący sprzecz­
ności w wersji oficjalnej. :

BUKARESZT

Nowego, niezwykle ciekawe­
go odkrycia dokonali pracow­
nicy Muzeum Archeologiczne­
go w Konstancy. Prowadząc
poszukiwania na terenie daw­
nego dworca kolejowego na­
trafili oni: na kunsztownie
sklepioną, zbudowaną z wiel­
kich bloków kamiennych, bu­
dowlę rzymską o powierzchni
podłogi przeszło 30 m. kw.
Bliższe badania wykazały,’ iż

jest to tzw. „pokój śmierci”
albo „pokój zmarłych” — swego
rodzaju .kaplica, W której Rzy­
mianie oddawali cześć zmar­
łym przodkom. Niedaleko tęgo
niezwykle cennego. "znaleziska
uczeni odkryli grobowiec z

płyt wapiennych, w którym
znaleziono 3 szkielety i ka­
mienny

’

sarkofag z III w.n.e.

—

Poszukiwania

I. Mengelepo
Policja brazylijska na pole­

cenie ministerstwa sprawie­
dliwości rozpoczęła zakrojone
na wielką skalę intensywne
poszukiwania hitlerowskiego
zbrodniarza wojennego Josefa
Mengelę, który, był lekarzem
w obozie koncentracyjnym w

Oświęcimiu. Przypuszcza się,
iż Mengele może ukrywać
się w południowej^ części
Brazylii, w stanach Rlcf Gran­
dę do Sul i Santa Cątharina,
gdzie znajdują się liczne kolo­
nie osadników niemieckich.'
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Incydent w Zatoce Tonkińskiej

Starcie okrętu amerykańskiego
z torpedowcami

pólnocnowietnamskimi
Prezydent Johnson podał w

poniedziałek do* wiadomości,
że Starty Zjednoczone posta­
nowiły wzmocnić swoje siły
morskie i lotnicze u wybrze­
ży Wietnamu. VII flocie USA
wydano specjalne instrukcje
dotyczące patrolowania Zatoki
Tonkińskiej pod ochroną sa­
molotów bojowych oraz rea­
kcji na wypadek ataku na

wodach . międzynarodowych.
Do strefy Zatoki Tonkińskiej
skierowano jednocześnie do­
datkowy okręt wojenny, ni­
szczyciel „C. Turner Joy”.

Zarządzenia te motywowane
są w Waszyngtonie incyden­
tem, jaki zaszedł 2 bm. w po­
bliżu wybrzeży Wietnamu pół­
nocnego. Okoliczności tego
zajścia ciągle; jeszcze nie są
jasne, a wszystkie informacje
pochodzą z Honolulu, od do­
wództwa sił morskich USA na

Pacyfiku. Według komunikatu
opublikowanego przez depar­
tament marynarki USA, ame­
rykański niszczyciel „Mąd-
dox” patrolujący na wodach
Zatoki Tonkińskiej wzdłuż
wybrzeży Wietnamu, został na

wodach międzynarodowych
zaatakowany przez trzy tor­
pedowce należące — według
wersji amerykańskiej — do
Wietnamu północnego. „Mad-
dox” odpowiedział strzałami
z dział Okrętowych, a wkrótce
potem pospieszyły mu na po­
moc. cztery amerykańskie sa­
moloty bojowe 'z lotniskowca
,,Ticongeroga”. Torpedowce
wycofały się, podobno dozna­
ły one uszkodzeń.

Jak podają agencje zachodnie,
rząd USA nie nadaje temu incy­
dentowi zbyt wielkiego znaczenia
i traktuje go jako izolowaną ak­
cję., Niektórzy eksperci wojskowi
—zpisze Agencja France Presse —

podają w wątpliwość wersję a-

merykańską, jakoby „Maddox”
znajdował się w ^momencie zaa­
takowania go na wodach między­
narodowych.

.We*wtorek prezydent Johnson
zwołał posiedzenie, kijowej rady
bezpieczeństwa z udziałem swych
doradców wojskowych i dyploma­
tycznych*

NOTA USA DO DRW
W związku z incydentem w Za­

toce Tonkińskiej rząd Stanów Zje­
dnoczonych wysiał do rządu - De­
mokratycznej Republiki Wietnamu
notę protestacyjną.

kierunku. Jak się przypuszcza
Pisze agencja — „Constellation”
zdąża do wybrzeży Południowego
Wietnamu, aby zastąpić tam lot­
niskowiec „Ticongeroga”.

Pierre Salinger
senatorem USA

Gubernator Kalifornii, Edmund
Brown, powierzył we wtorek
Pierre Salingerowi, b. sekretarzo­
wi prasowemu prezydenta Kenne­
dyego, mandat senatora Kalifor­
nii, zwolniony wskutek śmierci

senatora - demokraty, Engle*a,
który zmarl w ostatni czwartek.

Płetwonurkowie fińscy rozpo­
częli poszukiwania zatopio­
nych statków podczas bitwy
morskiej rosyjsko-szwedzkiej
w 1720 roku koło wyspy Fli-
soe na Bałtyku. Pierwszego
odkrycia dokonał płetwonu­
rek lipo Salmi (n. zdj.) wydo­
bywając 7 sztuk miedzianych
monet szwedzkich z lat 1710—
1720, każda o wadze 1 kg. Na
zdjęciu: lipo Sabni wypływa
na powierzchnię z dwoma
monetami szwedzkimi, które
przeleżały na dnie morza 250

lat.
CAF

Policja prowadzi intensywne śledztwo

Zwłoki trzech młodych bojowników

o prawa obywatelskie w USA
odnaleziono zakopane w losie

w pobliżu Filadelfii
NOWY JORK
Federalne Biuro Śledcze po­

dało do wiadomości, że we

wtorek wieczorem w pobliżu
miejscowości Filadelfia —

(stan Missisipi) znaleziono
zwłoki 3 młodych bojowników
o prawa obywatelskie, zaginio-
nych od 21 czerwca. Zwłoki
zamordowanych były, zakopa-
ne w ziemi w odległości 9 km
od miasta. Agenci Federalne­
go Biura Śledczego’ natrafili

Górnicy z Champagnole
uratowani

OKRĘTY AMERYKAŃSKIE
WYPŁYNĘŁY

Z HONGKONGU

Agencja UPI podała, że we wto­
rek port w Hongkongu opuściły
superlotniskowiec amerykański —

9,€oństell2tion” oraz grupa nisz­
czycieli, udając się w nieznanym

Orugi 100-tonowy marten
w Hucie „Zawiercie”

ruszy 40 dni

przsd terminem

Niedawno w Hucie „Zawier­
cie” rozpoczął pracę 100-torto-
wy marten, uruchomiony 5 dni
przed terminem. Wznoszony tu

obecnię drugi taki piec zosta­
nie przekazany do eksploatacji
wstępnej 21 sierpnia, tj. o 40
dni wcześniej, niż
wał harmonogram.

Realizacja tego
zamierzenia będzie
zwiększonej aktywność^ załóg
kilkunastu przedsiębiorstw i
zastosowania w jesźćze szer­
szym niż dotychczas zakresie
nowoczesnych metod pracy.

'
—-----

Kronika wypadków
• Ną ulicy Miodowej dostał

,pod samochód motocyklista
letni, Ludwik Ochman (zaria.
Kingi 13), W wypadku doznał
złamania podudżia. • Ną ul. Stra­
szewskiego została potrącona przez
samochód i doznała ogólnych po­
tłuczeń 23-letnia Anna Mazgaj
(zam. ul. Michałowskiego 13). •

Na szosie w Rudawie doszło do
tragicznego w skutkach zderzenia.
Sąmcchód osobowy należący do
Pąństw. Kolumny Transportu Sa-
nit. w Chrzanowie prowadzony
z nadmierną szybkością przez kie­
rowcę Mariana Grabowskiego (ar.
w-: 1943 r., zam. w Regulicach) —

wpadł w poślizg i najechał na

motocyklistę 3ś.-letniegó Włady­
sława Zdziecha (zam. w Krakowie).
Motocyklista żcstal ciężko ranny,
jego żona Anna (lat 26) zginęła na

miejscu.

przewidy-

ambitnego
wymagać

się
.26-
ul.
on

W Opolu
prodakają lody
w proszku

Opolskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych — to

pierwszy i jak dotychczas jedy­
ny zakład w kraju produkują­
cy lody w 'proszku. Lody te o

smaku kawowym, kakaowym
lub waniliowym są łatwe w

przyrządzaniu i w każdej
chwili mogą je podawać do
stołu posiadacze domowych lo­
dówek.

Już w zeszłorocznym sezonie
letnim opolskie zakłady dostar­
czyły na rypek 35 ton takich lo­
dów w 4Ó-gramowych torebkach.
Również w tym sezonie lody w

proszku mają powodzenie. Nawet
nasz transatlantyk „Batory" na­
był 380 kg tych lodów dla swoich
pasażerów.

na zwłoki w gęstym lesie.
Wkrótce potem ■przewieziono
je do Jackson (stan Missisi­
pi) dla przeprowadzenia iden­
tyfikacji, oraz ustalenia przy­
czyn zgonu.

Ostatnie wiadomości o trzech
młodych bojownikach o pra­
wa pbywątel^j&ę;^ ^hąpej^
Schwerrierże i Góodmąnie >pch,
chodżily
dnia rano opuścili oni miej- <■
scowość Meridian (stan Missi­
sipi) i zamierzali przeprowa­
dzić śledztwo w sprawie spa­
lenia przez białych rasistów
jednego z kościołów murzyń­
skich. W kilka godzin później
Chaney został aresztowany
przez policję pod zarzutem

przekroczenia szybkości. Zo-!
stał on uwolniony po wpła­
ceniu 20-dolarowej kaucji. Od­
tąd po nim i jego dwu towa­
rzyszach zaginął wszelki ślad.

Federalne Biuro Śledcze rozpo­
częło poszukiwania 3 zaginionych
już następnego dnia. Na nieuczę­
szczanej drodze znaleziono ich sa­
mochód spalony przez nieznanych
osobników, w akcji poszukiwania,
Chaneya, SchWernera i Goodma-
na brało udział kilkuset agentów
FBI, policji oraz żołnierzy.

-—-4'—-
Miechów kończy żniwa
Nowy Targ-

fataja
Z INICJATYWY Polskiego

Komitetu do Spraw UNESCO
i przy współpracy Minister­
stwa Kultury i Sztuki oraz

Instytu Sztuki PAN — ukazał
się w Paryżu album UNESCO
poświęcony polskiemu malar­

stwu XV wieku, wydany
przez New York Graphic So-
ciety w języku
francuskim i
Wydanie wersji j
widziane jest
szłym przy współpracy
POLONA. '

JUZ PRZESZŁO rok
pracowała polska ekipa spe­
cjalistów przy pogłębianiu
basenów w rumuńskim porcie
Konstanca. Obecnie kierow­
nictwo Przed,. Robót Czerpal­
nych i Podwodnych z Gdań­
ska otrzymało wiadomość o

zakończeniu robót. Pogłębio­
ne zostały cztery baseny do
11 metrów, dzięki temu Kon­
stanca może obecnie przyj­
mować duże oceaniczne je­
dnostki.

W CIĄGU 7 miesięcy br.
rolnicy zakupili ok. 15 tys. ha

gruntów z Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Od rozpoczęcia
sprzedaży ziemi przez Bank
Rolny, tj. w ciągu 5 lat, rol­
nicy zakupił^, 180,s tys, ha, z

czego ponad' **
proc, w za­

chodniej i 'północnej części
kraju.

PRZEMYSŁ chemiczny wy-
’

konał lipcowe zadania w 101,2
proc. Wartość dodatkowej
produkcji sięga 50 min zl. w

porównaniu z lipcem ub. r.

produkcja zwiększyła się o

11 proc,'Poważnie przekroczo-
ńó plaznkzóśyYobu 'mff'in."fiiy-
dła do - prania., steelonu, ogu­
mienia (.trakcyjnego, . polisty­
renu, siarki, kauczuku synte­
tycznego.

angielskim,
hiszpańskim,

polskiej prze­
to roku przy-

ARS

czasu

Po ośmiu dniach wytężonej
akcji ratunkowej, we wtorek
po południu świder dotarł do
zawalonego chodnika, a na­
stępnie po wypróbowaniu u-

rządzćń, rozpoczęto wydoby­
wanie na powierzchnię uwię­
zionych pod ziemią górników
W krótkich odstępach czasu

wydobyto czterech górników,
których niezwłocznie odwie­
ziono do szpitala. Prace nad
wydobyciem pozostałych
trwają.

W ciągu niespełna półtorej
godziny od wydobyęia pierw­
szej ofiary katastrofy w ko­
palni w Champagnole wyciąg­
nięto ■na powierzchnię ostat­
niego z dziewięciu zasypanych
górników, sztygara Andre
Martinet, który na własne żą­
danie pozostał do końca akcji
w zawalonym chodniku.

Uratowani górnicy są krań­
cowo wycieńczeni i wszyscy
znajdują się już w szpitalu
Po wydobyciu na powierz­
chnię każdemu z nich zawią-'
zywano natychmiast oczy, a-

by po wielu dniach przebyWa-

W 20 rocznicę
zbrodni hitlerowskiej
w Żywocicach

; W Żywocicach będących O-
becnie dzielnicą górniczego
miasta Hawierzowa koło
Ostrawy odbyła się manife­
stacja ludności, zwoTana w

związku z 20 rocznicą doko­
nanej tam pfzez hitlerowców
masakry miejscowej ludności
.— Pólaków i Czechów. Niem­
cy żątnordowali wówczas we

wsi Żywocice 36 osób. 41
mieszkańców tej wsi w okre­
sie wojny wywiezionych zo­
stało do obozów koncentra­
cyjnych — j tylko 4 z nich
wróciło.

Uczestnicy manifestacji uchwa­
lili rezolucję Wzywającą wszyst­
kich ludzi na ^wiecie do walki o

utrwalenie pokoju, aby nigdy nie

mogły ślę powtórzyć podobne tra­
gedie.

Wszystko przemawia
za powrotem letniej
sierpniowej pogody

nia w ciemnościach chronić j*
przed ostrym blaskiem świa­
tła dziennego. Karetki pogoto­
wia. którymi ich przetrans*
portowywano do szpitala je­
chały na polecenie lekarza, z

szybkością zaledwie 5 km na

godzinę.
Na ulice Champagnole wyle­

gły setki ludzi, którzy okrzy­
kami radości witali każdą mi.
jającą ich karetkę z uratowa­
nymi górnikami. Z mifejsco-
wego kościoła rozlegało się
bez przerwy bicie dzwonów.

»Ztoty medal pokoju*
dla Hiroszimy

Przedstawiciel Światowej
Rady Pokoju Goodlet (USA)
wręczył 4 bm. w imieniu tej
organizacji \Złoty medal po­
koju” z wizerunkiem Joliot-
Curie dla Hiroszimy. Przeka­
zując burmistrzowi miasta
Sindzo Hamai medal, Goodlet
oświadczył, że ludzkość nigdy
nie zapomni tragedii Hiroszi­
my. Przedstawiciele wszyst­
kich kontynentów — stwier­
dził on — zebrali się dziś w

waszym mieście, aby razem z

japońskimi obrońcami pokoju
wyrazić gotowość walki prze­
ciwko siłom wojny i imperia­
lizmu, o całkowity zakaz prób
nuklearnych i broni nuklear­
nej. Narody miłujące pokój
dołożą wszelkich starań, by
tragedia Hiroszimy nie powtó­
rzyła się już nigdy i nigdzie.
Goodlet stwierdził, że Hiro­
szima jest pierwszym w świę­
cie miastem odznaczonym
„Złotym medalem pokoju”.
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Szwedzi

będą się leczyć

Co sfych&ć?
Ważący 250 kg goryl

Sindbad, skorzystał z nieu­
wagi dozorców i przez nie­
domknięte drzwi opuścił
swą klatkę w chicagow­
skim ZOO. Ponad 5 godzin
trwała wędrówka goryla
po okolicznych budyn­
kach. Najwięcej zadowole­
nia sprawił mu

kuchni jednego
kań, gdzie małpa
ła się rzucaniem
przymierzaniem
Świadkowie wędrówek go­
ryla chcąc zapędzić go do
klatki poczęli strzelać w

powietrze. Goryl był nie
tyle przerażony, co senny
i ułożył się spokojnie na

podłodze kuchni. W kilka
chwil później. 8 mężczyzn
przeniosło ,go na jego sta­
łe miejsce pobytu.

pobyt w

z miesz-
zabawia-
jarzyn i
bielizny.

rozpoczyna
W północnych i środkowych re-

jonach województwa krakowskie­
go prace żniwne zmierzają kii
końcowi. Powiaty: miechowski,
dąbrowsko-tarnowski czy bocheń­
ski nadesłały już meldunki o cał­
kowitym skoszeniu żyta i pszenicy,
a owsa i jęczmienia jarego w W
do 80 proc,
plony z pola
młotów. Na
znajduje się
natomiast na Nowotar»zczyźnie żni­
wa rozpoczęły się dopiero w po­
łowie ub. tygodnia. I tam jednak
zboża dojrzały wcześniej niż nor^

malnie, gdyż przeciętny termin
koszenia żyta przypada na Pogó­
rzu na I dekadę sierpnia.

Deszcz był bardzo potrzebny
rolnictwu. Słoneczna pogoda
sprzyjała żniwiarzom, ale fatalnie
wpłynęła na stan okopowyćh, ko­
niczyn i innych upraw. Ucierpia­
ły od suszy plantacje buraków i
tytoniu, nie rozwijały, się normal­
nie ziemniaki, w Nowosądeckiem
niemal w 100 proc, wyschły póła
lnu. Rolnicy liczą się z możliwo­
ścią zmniejszenia plonu okopo­
wych i trudnościami z dostatecz­
nym zaopatrzeniem w zielonki,
ale kilkudniowe deszcze powinny
wpłynąć na wybitną poprawę sy»
tuacji, (hs)

Rolnicy zwożą teraz
i przystępują do o-

„póhnetku niemal
powiat limanowski,

Mapy pogody pocieszają^
Od zachodniej Europy wyra­
sta typowo letni wyż azorski,
który klinem zaczyna sięgać
po Polskę. Front ciepły . był
już 4 sierpnia nad zachodnią
Polską a za nim zaczyna na­
pływać znacznie cieplejsze
powietrze o temperaturach
powyżej 20 stopni W dzień.
Wszystko przemawia za szyb­
kim ociepleniem w najbliż­
szych dniach i powrotem le­
tniej sierpniowej aury. Syn­
optycy przewidują do końca I

dekady sierpnia zachmurzenie
początkowo większe i z nie­
wielkimi opadami ale z tem­
peraturą wzrastającą. Począt­
kowo będzie od 17 stopni nad
morzem do ok. 20 w centrum

kraju i do 22 stopni na połu­
dniu, następnie wzrost tem­
peratur do 20—22 stopni ną
północy i nad morzem, do 24.
26 stopni w centrum i do 27—
29 Stopni miejscami na po­
łudniu kraju-

Po przejściowym wzroście za*
chmurzenia związanym z frontem
ciepłego powietrza nastąpi rozpo*
godzenie i będzie słonecznie
z niewielkim wzrostem zachmu­
rzenia w postaci chmur kłębią*
stych (cumuhiiy). w dniach na*

stępnych może zaznaczyć się
skłonność do termicznych burz
lub lokalnych przelotnych opa­
dów, co jest typowe dla letniej
pOgiidy.

Sierpniowych urlopowiczów
należy więc pocieszyć. Okres
chłodów mamy już poza sobą
a wyrastanie wielkiego wyżu
azorskiego daje nadzieje na

utrzymanie się pogody ciepłej

i doSć słonecznej; Wprawdzie,
prognozy miesięczne przewi­
dywały możliwość wystąpie­
nia jeszcze jednego nawrątu
chłodów w H dekadzie, sier­
pnia* ale w, obecnej sytuacji
atmosferycznej nie znajduję
fe potwierdzenia.) Być może

ten chłodniejszy okres nastąpi
dopiero w III dekadzie.

Meldunki żniwne podają o za­
kończeniu sprzętu żyta prawie w

całym kraju oraz o zakończeniu
zbiorów pszenicy na wschodzie i
w centrum Polski. Trwają nato­
miast zbiory zbóż jarych.

(Wicherek)
’---- '

Gwałtowne ochłodzenie
w Czechosłowacji

Gwałtowne ochłodzenie na­
stąpiło w ostatnich dniach w

całej Czechosłowacji. W Wy­
sokich Tatrach pąnuje nieo­
mal zima. Po silnej ■burzy,
która przeszła tam w niedzie­
lę, następnego dnia zaczął pa­
dać śnieg. Na Łomnicy pokry­
wa śnieżna wynosiła 10: cm,
a na niektórych innych szczy­
tach nawet 20 cm. Również
w Niżnych Tatrach napadało
4 cm śniegu.

Silniejsze ochłodzenie zano­
towano w Libercu, w Mariań­
skich Łaźniach i w Karlovych
Varach. W tej ostatniej miej­
scowości ^uzdrowiskowej ter­
mometry wskazują w południe
zaledwie 6. stopnj ciepła.

W
Uzdrowisko w Świnoujściu,

Odbudowane i odrestaurowa­
ne znacznym nakładem środ­
ków finansowych, może z po­
wodzeniem pretendować do
roli najpiękniejszego naszego
kurortu nadmorskiego. Świad­
czy o tym również rosnące za­
interesowanie uzdrowiskiem
ze strony gości zagranicznych,
zwłaszcza turystów szwedz­
kich. Po zapoznaniu się z u-

rządzeniami balneo-terapeu-
tycznymi Świnoujścia — Szwe­
dzi wyrazili chęć przyjazdu tu
na leczenie.

Świnoujście przygotowuje
się do przyjęcia pierwszych
szwedzkich kuracjuszy jeszcze
tej ^jesieni.

Świecko wita

turystów z Zachodu
Otwarte kilka lat ternu dla

ruchu turystycznego przej­
ście graniczne w Świecku, nad
Odrą w woj. zielonogórskim *

mimo istnienia podobnych pla­
cówek na Pomorzu Zachodnim
i Dolnym Śląsku, okazało się
najchętniej uczęszczanym
przejściem w głąb Polski i da­
lej na wschód .dla turystów
z większości krajów Europy'
zachodniej. W bieżącytn sezo­
nie, most graniczny w tej
miejscowości, przekracza co­
dziennie kilkaset samochodów,
ze znakami rejestracyjnymi:
W. Brytanii, Francji, NRF,
NRD, Belgii, Danii i innych
krajów.

Czynione są wysiłki zmierzają-
ce do usprawnienia odprawy cel­
nej i paszportowej w punkcie gra­
nicznym oraz wszechstronnej po­
prawy warunków związanych ą
przyjęciem turystów. W bież, t©-

4cu oddano tu do użytku nowy».
estetyczny pawilon, gdzie zlokali­
zowano wymianę walut, bufet i
poczekalnie. Zapadła już także de­
cyzja. o podjęciu w przyszłym ip-
ku budowy odpowiednich obiek­
tów, m. in. dużego motelu z ka­
wiarnią i barem oraz pomieszcze­
nia dla przeglądów i drobnych na­
praw pojazdów mechanicznych.
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Rozmowy z krakowskim, laureatami nogrśd państwowych

i nie spełnione marzenia
•Zj

■>%
£•

'Jan Wiktor

U; góry - nadruk: Komitet
Nagród Państwowych”,
poniżej tekst:

„Obywatel Jan Wiktor,
Kraków. Uprzejmie zawiada­
miam, że Prezydium Komite­
tu Nagród Państwowych w

dziedzinie nauki, techniki
oraz kultury i sztuki w dniu
święta 22 Lipca 1964, przyzna­
ło Obywatelowi indywidual­
ną Nagrodę Państwową I sto­
pnia w dziedzinie kultury i
sztuki za całokształt twór­

czości literackiej” ...nastę­
pują gratulacje i podpis se­
kretarza Komitetu Nagród
Państwowych. List ten. nie
zastawszy
Krakowie,
nim do Szczawnicy — znany
pisarz spędza tam bowiem już
52 z kolei lato.

— Tak — ze Szczawnicą
łączy mnie miłość półwieczna.
Po raz pierwszy przybyłem
tu 15 sierpnia 1913 roku i od
tej pory rokrocznie tu naj­
lepiej odpoczywam...

— „Odpoczywam"? — to

chyba nie jest prawdziwe o-

kreślenie, przecież biurko,
stół zawalone są rękopisami,
maszynopisami, koresponden-

Jana Wiktora w

powędrował za

»Sposób bycia*
w Kameralnym

• Po przerwie urlopowej
Stary Teatr im. Modrzejew­
skiej wznawia w czwartek 6

bm. działalność artystyczną na

scenie Teatru Kameralnego
sztuką K. Brandysa pt. „Spo­
sób bycia” z udziałem K. Bry­
lińskiej, Ł Olszewskiej, A.

Buszewicza, Z. Hubnera, W.

Lodyńs kiego i J. Nowaka. W

piątek 7 bm. grana będzie
sztuka Witkiewicza „Matka’%
w sobotę i niedzielę komedia
T. Kwiatkowskiego „Szczęście
rodzinne**. Stary Teatr — nie­
czynny.

Nasz telefon
542-53

INFORMUJE zaintereso­
wanych Czytelników, że prze­
budowa nawierzchni w uL
łagiewnickiej i przystosowa­
nie jej do wzmożonego ruchu
kołowego jest nakazem chwi­
li. Trzeba bowiem rozłado­
wać ruch na skrzyżowaniu
na „Matecznym”. Natomiast
MPWiK nie przewiduje w

ciągu najbliższych lat skana­
lizowania ul. Łagiewnickiej,
nie można zatem połączyć
tych dwóch inwestycji.

(ol)
——♦------

Nauczyciela
uczą się Krakusa

Od poniedziałku w Bursie
Szkolnictwa Zawodowe®0
przy al. Puszkina rozpoczął
się już trzeci w ciągu tych
wakacji turnus stworzpnego
tam Sezonowego Domu Wypo­
czynkowego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. W każ­
dym turnusie uczestniczy 130
— 140 nauczycieli z całej
Polski. Zwiedzają oni naszd

miasto, biorą udział w licz­
nych wycieczkach w podkra­
kowskie okolice, oglądają im­
prezy artystyczne, z którymi
jednak w ogórkowym sezonie
Wcale nie jest dobrze.

• (mk)

cją? Nad czym pracuje Pan
obecnie?

— Przygotowałem do druku
III wydanie tomu „Pieniny —

Ziemia Sądecka”, jest to wy­
danie uwspółcześniorie,, wzbo­
gacone ostatnimi wydarze­
niami. W ciągu września
wszystko już będzie gotowe
do druku — podobnie, jak mo­
je „Rozmowy z Karolem Fry­
czem”...

— A co jeszcze spoczywa w

szufladach?
— W rękopisach leży spo­

ro wspomnień; chciałbym się
wziąć do ich uporządkowania.
Różni ludzie czytali mój pa­
miętnik z czasów okupacji i
stąd pewne braki, należałoby
to przejrzeć, uzupełnić, zrobić
wybór. Od roku . ubiegłego,
pracuję nad „Primicjami”.
Rozmawialiśmy już na ten
temat w grudniu ub- roku
z okazji 50-lecia mojej pracy
literackiej, .kiedy przygotowy­
wała Pani wywiad „Przy pół
czarnej”. Ale najwięcej czasu

pochłania mi obecnie odpo­
wiadanie na listy i telegramy
gratulacyjne. Nie chcę tego
czynić stereotypowo —dozna­
łem bowiem tyle serdeczno­
ści od ludzi...

— Istotnie okazji do gratu­
lacji wiele: w maju Order
Sztandaru Pracy I klasy, w

czerwcu nagroda wojewódz­
ką, w lipcu Nagroda Pań­
stwowa.

— Proszę sobie wyobrazić,
że moimi współlaureatami w

nagrodach państwowych są
ludzie, z którymi od lat łą­
czą mnie serdeczne stosunki.
Np. Jan Parandowski w 1919
r. napisał pierwszą' recenzję
o mojej książce „Oporni”, re­
cenzję bardzo zachęcającą do

dalszej pracy. Przyboś — to

podobnie jak, ja syn ziemi
rzeszowskiej, sąsiad z Dębicy,
Wstępowałem też nieraz do
Stanisława Piętaka, pocho­
dzącego z okolic Sandomie­
rza...

a- Jesteśmy w poważnym
kłopocie jak przedstawić Czy­
telnikowi Pański dorobek lir

teracki, skoro sama bibliogra­
fia twórczości zajmuje ponad
30 stron druku. Chyba Wy­
mienimy tylko kilka pozycji i
to gwoli przypomnieniu, po­
nieważ Czytelnicy znają Pa­
na doskonale.- '

— No cóż, największej licz­
by wydań doczekały się
„Wierzby nad Sekwaną”, i
„Orka na ugorze”. „Wierz­

by” miały sześć wydań, „Or­
ka” — jedenaście, w tym dwa
po 50 tysięcy. Ale największy
sentyment mam dla innego
megó utworu, myślę o „Pa­
pieżu i buntowniku’*, na dru­
gim miejscu stawem „Mi­
łość wśród płonących wzgórz”,

— Wielu krytyków zasta­
nawiało się nad tym, w czym
tkwi siła Pańskiego talentu.
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wydawnicze.
tycia
Cena

Stanisław Pigoń. Miłe

drobiazgi. PIW. Str. 490.

40,— zł. Książka ta będąca — we.

dług określenia samego autora —

„pokłosiem” jego długoletniej
pracy naukowej i literackiej wy­
świetla wiele ciekawyćli zagad-
nleń związanych z twórczością
i życiem naszych wybitnych pi­
sarzy. Teodor Parnicki. Nowa

baśń, tom III. Labirynt. * PIW.
str. 334. Ceną 30,— »ł. powieść
historyczna, której akcja toczy się
częściowo w zdobywanym przez
Corteza Meksyki^ a częściowo
ha dworze Szydfowieckićh w

Polsce. Frederlck Mayer. Sieć
nienawiści. Tłum. M. Wlsłowska.
PIW. Str. 365/ Cena 23,— W, Ce­
lem tej powieści jest ukazanie —

na przykładzie losów przeciętne­
go Niemca — wpływu hitleryzmu
na społeczeństwo niemieckie'' w

okresie II wojny i na kształtowa­
nie się ideolog'! mlodego_pokole_
nia żyjącego w ŃRF.
Prus. Kroniki,
jstr. 5?7! Cena 60,— zł.
Iwaszkiewicz. -

Czytelnik. Str. 234. Cena 15.— zl.,
Powieść. Łion Feuchtwager. Jefte
1 Jego córka. PIW. Tłum J. FrUh.

ling. Str. 310. Cena 25,— zł. Po­
mieść historyczna, której temat

zaczerpnięty został z biblijnej
Księgi Sędziów, mówiącej o zło­
żeniu przez kapłana Jeftego ofia­
ry z własnej córki. Leonard
Turkowski. Niebo nad sadem.
Czytelnik. Str. 2Ó6. Cena 12.— żł.

Powieść o współczesnej młodzieży
autochtonicznej Warmii i Mazur.

Jerzy Sikora. A zaczęło się MO

Bolesław
Tom XIV. PIW.

'ŻZ, -Z. Jarosław
Księżyc wschodzi.

ECHO KRAKOWA

Wydaje się, że, wspólnym
wnioskiem jest stwierdzenie
w Pańskiej twórczości szcze­
gólnej zdolności wywoływa­
nia wzruszenia. Klimatem
dzieł są wzruszenia i namięt­
ności ludzkie, a także to, że
wszystkie Pana utwory bar­
dzo silnie nasycone są prote­
stem społecznym i głębokim
humanizmem. Żywa i aktual­
na reakcja na wydarzenia i
trudne konflikty niejednego

już pokolenia zjednały Panu
tę poczytność i sympatię. Czy
•jakieś marzenie pańskiego ży­
cia nie spełniło się?

— Chciałeni kiedyś wyje­
chać na rok do Stanów Zje­
dnoczonych, ogromnie intere­
sowało mnie życie Polonii —

niestety nie udało się — po­
stępowy, zbuntowany przeciw
Watykanowi — mówiła tamta

strona, a drugie — stworze­
nie muzeum szczawnickiego
— ośrodka kultury tak blis­
kiej mi i interesującej ziemi.
I to z różnych powodowy nie
doszło do skutku.

—- Życzymy spełnienia
przynajmniej jednego z tych
zamierzeń.

— No tak, na tak daleką
podróż już bym się nie odwa­
żył.

Rozmowę przeprowadziła
MARIA KWIATKOWSKA

Szycie
w salonie
■i Lipiec minął w Krakow­
skich Zakładach Przemysłu
Odzieżowego pod znakiem re­
montu i technicznych uspraw­
nień. Odnowiono maszyny i
odmalowano hale produkcyj­
ne, w których obecnie insta­
luje się (niezależnie od istnie­
jących już wentylatorów) tzw.
mieszaki powietrza. Kończą
się również prace przy ulep­
szeniu oświetlenia jarzenio­
wego, W krojowni „stare drę3
wniąne śtęjy ;ąaś.tąp&po"k^ńO~
wymi, posiadającymi,metale-i
wą konstrukcji i:'pokrytymi
kolorowym laminatem.

CO

Kto chce skorzystać
niech się przyłączy

Między blokami u zbiegu ul.
Prokocimskiej i Dworcowej na

terenie, który był przedtem zbio­
rowiskiem kamieni, Chwastów i

błota, pracują, kolejarze z poblis­
kich bloków, budując ogródek
jordanowski. Już w roku ub. zni­
welowano ziemię, nasypano no­
wej. Obecnie wykonuje się ogro­
dzenie placu. Kolej pomogła w

sadzeniu drzew i krzewów. Miej­
scowy komitet blokowy wraz z

lat tettiu. wyd. Śląsk. Str. 201.
Cena 15,— zł. Kolejna pozycja wy­
dawnictw jubileuszowych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, omawiają­
ca związki Śląska z krakowską
Wszechnicą. Tadeusz Borowski.
Wybór opowiadań. PIW. Str. 274.
Cena 10,— zł. Charles Percy Snów.

Sprawa Howarda. Tłum, Z. Kier-
szys. PIW. Śtr. 402. Cena 30.- zl.

Kolejna część cyklu „Obcy i bra­
cia”, którego akcja- rozgrywa się
w jednym z kolegiów Cambridge.
Lesław M. Bartelski. Wodorosty.
Czytelnik. Str. 217. Cena 14,— zł.
Powieść współczesna. P. S. Feible-
man. Bez półcieni. Tłum. Z. ną-
browska-Zlnserling. Czytelnik.
Str. 410. Cena 30,- zł. Powieść po­
ruszająca problem rasizm®. Jerzy
Kwiatkowski. Klucze do wyobra­
źni. PIW. Str. Z70. Cepa 20,— zł.
Szkice o poetach współczesnych.
Anna Kowalska. Uliczka klasz­
torna. PIW. sir.. 163. Cena 12,—
zł. Powieść z życia powojennego
Wrocłatżla. Gerard Walscliap. Jan
Houteklet. Tłum. E. SIcińska.
Str. 247. Cena 17,— zł. Czołowa

■pozycja w twórczość! wybitnego
pisarza flamandzkiego, pwieść o

tematyce wiejskiej. K. A. Kortem.
Jobsjada. Tłum. M. Konopnicka.
Czytelnik. Str. 232. Cena 27,— zł.
„Poeci. Polscy” — Bolesław Leś­
mian, Franciszek Karpiński; Czy­
telnik. Śtr. 144 i 143. Cena A 10,—
zł. Wybór poezji. Anna Swirsz-

czyńska. Rogaliki króla Jana.
Czytelnik, śtr. 75. Cena 28,— ił.

II wydanie opowiadań cieszących
się dużą popularnością wśród

najmłodszych czytelników.

Krakowski Zarząd Aptek buduje
przy ul. Pilotów wielką bazę,
kompleks czterech budynków o

łącznej kubaturze 45 tys. m sześć.

Znajdą tu pomieszczenie magazy­
ny, administracja oraz garaże i

W krakowskich miejskich
hotelach ostatnie miesiące
były bardzo kosztowne. A oto
uzasadnienie tej tezy:

Ponad pół miliona złotych
kosztowała modernizacja' ho­
telu „Polskiego” (ul. Pijarska
17). Otrzymał on nową, ładnie
urządzoną recepcję, łazienki
wyposażono w nowe wanny i
inne urządzenia, a pokoje —

w nowe fotele, kołdry, pościel
itp. *

Hotel „Polonia” (ul. Baszto­
wa 25) uzyskał 9 kabin z na­
tryskami oraz 2 łazienki, zaś
na I piętrze uruchomiono
„wewnętrzną” kawiarnię na

ok. 40 miejsc konsumpcyj­
nych; Hotel jeszcze w br. o-

trzyma dalszych 6 kabin na­
tryskowych.

Do pokoi mieszczących się
na III p. w hotelu „Pod Złotą
Kotwicą? (ul. Szpitalna 30)

---- 4-----

Poftarw
W ostatnich dniach wzrosła wy­

bitnie ilość pożarów, szczególnie
wywołanych wyładowaniami at­
mosferycznymi. Od pioruna splo-

jnęły '!m?‘in. stodoły ab zbiorami
wć wsiachBiesiadki (pow. Brze­
sko), Czechy (powi' Miechów),
Czulice (pow. Kraków) oraz Lu-
anowice £pow. Dąbrowa Tainew­
ska). (hs) .

Generalne porządki
w krakowskich hotelach

terenową grupą partyjną w Pła-
szowie i. DRN Podgórze tak sku­
tecznie zachęcają do pracy miesz­
kańców, że ci nie liczą godzin u-

przednio zadeklarowanych w czy­
nie społecznym.

Może uda się, że na „Dzień Ko­
lejarza** płaszowskie dzieci otrzy­
mają piękne miejśce do zabaw.
W pobliżu nowego ogródka Kra­
kowska Fabryka Kabli buduje ol­
brzymi 134-mieszkaniowy blok dla
swoich pracowników. Sądzimy, że
ich dzieciom miło będzie bawić
się na nowym placu. Ale żeby
się tak stało trzeba już teraz

oburzony prokurator: „Nie tylko,
przyłączyć się do pracy.

—+—

Korespondent
wojenny
o Lublinie 1944

W Klubie MPiK przy
Jagiellońskiej 1 w oknach i
barze kawowym otwarta zo­
stała wystawa fotografii ra­
dzieckiego korespondenta wo­
jennego Michaiła Trachmana
pt.: „Lublin 1944". Zdjęcia ma­
ją charakter dokumentalny,
są bardzo interesujące i rzad­
kie. Wystawa potrwa tydzień;
eksponowana jest zaledwie
czterech miastach Polski.

r.
ul.

Notatnik krakowski
* Członkowie i sympatycy

Polskiego Związku Esperantystów
pragnący uczestniczyć w XVII

Ogólnopolskim Kongresie Espe-
rantystów w Łodzi, proszeni są o

niezwłoczne zgłoszenie się osobiś­
cie lub pisemnie w PZE Kraków,
ul. Krzyża 1 po odbiór kart u-

czestnlctwa.
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warsztaty. Magazyny oddane bę­
dą do użytku wkrótce, garaże z

warsztatami z końcem roku, a

budynek administracyjny w roku

przyszłym. •

Fot. W. Pawłowski

bieżącą ciepłą
(dotychczas go-
musieli posłu-
miednicami i

odmalowano
hotelu

Poselska

wy

Lu-

doprowadzone■i zimną wodę
śeie hotelowi
giwąć się...
dzbankami!),
wnętrze pomieszczeń
„Narodowego” (ul.
22), wymieniono tutaj również
instalację elektryczną i
remontowano pralnię.

W kilkunastu pokojach ho­
telu „Europejskiego” (ul.
bicz 5) położono nowe parkie­
ty, w hotelu „Grand” (ul.
Sławkowska 5) wymalowano
część pokojów na I p., goście
otrzymali tutaj również klub-
czytelnię.

15 lipca br. rozpoczął się
remont kapitalny hotelu „Mo­
nopol” przy ul. Waryńskiego
6. Będzie to poważna inwesty­
cja (jej koszt 2.100 tys. zł)
gdyż trzeba wymienić stropy
oraz całkowicie przebudować
pokoje, tak, aby z 5 i 6-oso-
bowych stały się wreszcie 1- i
2-osobowe, w dodatku wy­
posażone w kabiny natry­
skowe lub łazienki. Do hotelu
będzie również doprowadzo­
ne centralne ogrzewanie. Po
zakończeniu remontu (prze­
widuje kię gó na l‘ kwartał
1965 r) z pti fcató^;
gorii" zostanie’ przesunięty ,jdo,.
I kategorii.

O tak szeroko zakrojonych
pracach remontowych nie mo­
żna by było nawet marzyć,
gdyby nie poważną pomoc
Centralnego Funduszu Tury­
styki, który przeznaczy na

ten cel dotację w wysokości
1.200 tys. zł. Duża w tym zre­
sztą zasługa wiceprzewodn.
Krak. Komitetu Kultury
zycznej i Turystyki mgr M.
Wróbla. (1)

Fi-

Koniec seżonu

wylęgów drobiu
W Wojewódzkim Przedsię­

biorstwie Wylęgów Drobiu już
po sfezonie. Na rynek powę­
drowało Około 2.300 tys. kur­
czątj ok. 49 tys. kacząt. Indy­
cząt było bardzo niewiele.
Przedsiębiorstwo posiada swe

zakłady we wszystkich mia­
stach powiatowych naszego
województwa. Ponieważ po­
pyt na kurczęta jest ogromny
— trzeba się nastawić na po­
większanie możliwości pro­
dukcyjnych. W związku z tym
w miejscowościach gdzie
istniały tylko adaptowane po­
mieszczenia będą budowane
nowe, większe, w pełni przy­
stosowane do potrzeb. I tak
np. jeszcze w tym roku pow­
stanie taki zakład w Proszo­
wicach, a w r. 1965 wejdą do
budowy zakłady w Oświęci­
miu, Wolbromiu i Dąbrowie
Tarnowskiej. Większość z nich
posiadać będzie polskie apa­
raty lęgowe na 3.600 kurcząt
każdy z tym, iż instalować się
będzie po 10 takich aparatów
w zakładzie.

Obecnie w WPWD rozpoczął
się okres urlopów, po którym
pracownicy przystąpią do lu­
stracji zaplecza i przygotowa­
nia materiału hodowlanego.
W lutym przyszłego roku roz-

pocznie się nowy sezon lęgo­
wy. Przedsiębiorstwo posiada
wszędzie sieć hodowców „su­
rowca”, zaopatrywanych w

materiał najwyższej jakości.
Pracuje na potrzeby drobnych
odbiorców. ’

(mk)

Sr. 3

Amnestia i zakład

poprawczy
J. R. Syn mój został — za

kradzież — skazany na umie,
szczenię w domu poprawczym.

I Czy terq^ w związku z amne­
stią zostanie zwolniony?

Nie — ponieważ amnestia
nie dotyczy wyroków sądo­
wych orzekających umieszcza­
nie małoletnich przestępców w

zakładach poprawczych. (JP)

Całość pracy
F. H. Jakie warunki 'spełnić

musi pracownik, ahy zacho­
wać ciągłość pracy jeśli prze,
chodzi z zakładu do zakładu?

Przed wejściem w życie de­
kretu z dnia 18. I. 1956 t.

<Dz. U. nr 2, poz. 11) praco­
wnik nabywał ciągłość pracy
tylko w przypadku, gdy prze­
chodził z zakładu do zakładu
za zgodą kierownictwa wzglę­
dnie był służbowo przenie­
siony. Po ukazaniu się dekre­
tu pracownik zachowuje cią.
głość pracy wg wymogów pod­
jęcia . nowego zajęcia (o ile
sam się nie zwolnił wzgl. nie
otrzymał dyscyplinarnego
zwolnienia). (mar)

Wynagrodzenie strażnika
„Strażnik”. Jakie wynagro­

dzenie winien za swą pracę
otrzymywać strażnik zatrud­
niony w spółdzielni „Dozór
Mienia”?’

Stawki spółdzielni wynoszą
od 2,60 do 4,20 zł za godzinę
nadzoru. Za pracę w nocy
dolicza się 10 procent dodatku,
za pracę w niedzielę przysłu­
guje dzień wolny w tygodniu
wzgl. wyrównanie godzin nad­
liczbowych w gotówce (100

t procent), (mar)

Nauka fryzjerstwa
R. Sz. Siostra moja chce u-

częszczać na kurs fryzjerski.
Nie wiem, kto takie kursy
organizuje i gdzie się zwrócić
w tej sprawie.

Siostra spóźniła się, gdyż wpi-
śy są 'już zamknięte i wolnych
kniejśc nie' ma. Ppdajemy in­
formacje, które mogą przydać
się ew. na przyszłość: kandy*
datka na kurs fryzjerski mu­
si mieć ukończone 16 lat i 7
klas szkoły podstawowej. Na­
stępnie musi zawrzeć umowę
o naukę zawodu z Zarządem
jednej ze Spółdzielni Fryzjer­
skich np. „Fala** (ul. Jagiel­
lońska 10) lub „Uroda” (NH
Os. ^Teatralne 24) i otrzymać
skierowanie na roczne prze­
szkolenie do Ośrodka Szkole­
nia Zawodowego Centr. Zw.

Spółdz. Pracy (ul. Dekerta 18).

0 spadek
L. T. Po matce używałem

kawałek pola. Teraz zostało
to wywłaszczone, ale pienię­
dzy mi nie wypłacono, bo
okazało się, że nie było de­
kretu spadkowego i nie je­
stem wpisany jakp właściciel.
Jak to załatwić? s

Konieczne jest przeprowa- ■
dzenie sądowego postępowa­
nia w sprawie stwierdzenia

praw do spadku po matce Pa­
na. Wniosek w tej sprawie
powinien Pan złożyć do Sądu
Powiatowego w Bochni. (JP)

Oo komisji rozjemczej
Czytelnik B. Zakład pracy

nie chce mi płacić tzw. roz-

łąkowego, mimo że mi się to

należy według układu zbioro­
wego. Jak to polubownie za.

łatwić?

Radzimy zwrócić się d©/ra­
dy zakładowej o interwencję.
Gdyby to nie dało wyniku,
pozostaje jedynie skierowanie

przez Pana skargi do zakła­
dowej komisji rozjemczej. (JP)

Prawo do zasiłku *

B. B. N. Huta. W tych
dniach zmarła mi żona. Czy
z tego tytułu- należy mi się ze

związku zasiłek? Zona nigdżie
nie pracowała.

Jeśli jest Pan członkiem

związku zawodowego i posia­
da co najmniej 5-letnl staż

członkowski, ma Pan prawo do

otrzymania od swej organiza­
cji związkowej zasiłku, pod
warunkiem, że w okresie po­
przedzającym zgon, żona mie-
szkała razem z Panem Oraz

pozostawała na wyłącznym Je­
go utrzymaniu, (s)
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Krótko aktualnie

MONTREAL. Na skutek protes­
tu kierownictwa ekipy polskie1
nasz kolarz Palka odzyskał żółtą
kosżulkę lćadera wyścigu dooko­
ła St. Laufent. Protest dotyczył
przyznania Belgowi Delocht dru­
giego miejsca na 9 etapie co spo­
wodowało objęcie przez niego
przodownictwa wyścigw. Protest
poparty zdjęciami wskazującymi
że Belg nie zajął drugiej lokaty,
został uwzględniony i Palka na­
dal przewodzi stawce kolarzy. 10
etap wygrał Cotman (Belgia). W

klasyfikacji indywidualnej pro­
wadzi Palka o 2 sek. przed Dhae-1
ne (Eelgia) i 32 sek. przed Deloch--j
tem (Belgia). Zespołowo prowadziv
Belgia przed Polską i ZSRR.

ELBi ^G. iv etap wyścigu ko-*

larskiego dookoła Polski wygrali
Magiera. Po 4 etapach prowadzi)
Kozłowski przed Zielińskim i Ma­
gierą. Zespołowo prowadzi LZS.

WARSZAWA. Konkurs na:

wspomnienia działaczy sporto-*
wych minionego dwudziestolecia,i
wygrał nasz świetny szermierz!
inż. arch. W . Zabłocki.

Krakowskie „rogatki** sportowe

Cień jubileuszu
BRONOWICE Małe — uwiecznione ktftadzlestąt

w literaturze dzięki „Weselu” Wyspiańskiego —

najdalej na południowy-zachód* wysuniętą część wielkiego
Krakowa.

Dziś Bronowice to już nie ubo­
ga wieś podkrakowska ale rozwi­
jająca się dzielnica miejska: no­
we osiedla przy ul. Rydla, Bandt-

kego, w budowie osiedla miesz-
Jcaniowie przy ul. Zarzecze i ul.
Dzierżyńskiego, Instytut Jądrowy
czy Krakowska Fabryka Apara­
tów Pomiarowych mówią same ża
siebie. A jak rozwija się sport?

Niestety nie proporcjonalnie z

ogólnym rozwojem dzielnicy. Da­
wniej na tym terenie prowadziły
działalność sportową 3 kluby:
Łobzowienka, Wolanka i Brońo-
wianka. Obecnie po zlikwidowa­
niu, przed kilku laty, Łobzowian-
ki i Wolanki jedynym klubem
jest Bronowianka.

Założona została w 1936 r. Trzy
lata później piłkarze Bronowian-
ki zdobyli mistrzostwo kl. ,,B” j

iat temu

stanowią

naj-
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sierpnia

środa

Marii

LONDYN. Podczas mityngu lek­
koatletycznego sztafetę 4x100 m

mężczyzn wygrała Polska
(Maniak, Foik, Dudziak,
s-ki). Skok wzwyż wygrał
217 cm, a Gierajewski
miejsce w biegu na 400
wyrównując rezultatem 51,2 sek.
rekord Polski. Pierwsze miejsce 1
w tym biegu zajął Hardin (ba..,
50,4 sek.

39,9 sek.
Zieliń-

ęzernik
zajął 3
m ppł.

Z kolarskiego Wyścigu dooko­
ła Polski. Na podium najlepsi
kolarze III etapu. W środku
zwycięzca — Bławdzin (LZS).
Obok niego Zieliński (LZS) i

Kaczmarczyk (Gwardia).
Fot. — CAF

uzyskali awans do kl. „A”. Zaraz

po oswobodzeniu przez Armię
Radziecką Krakowa w 1945 r.

działacze klubu zaczynają pracę
od początku. Z własnych fundu­
szów w czynie społecznym budu­
ją boisko i domek klubowy. Po-

wstają nowe sekcje: koszykówki,
siatkówki, gimnastyczna. Szcze­
gólnie koszykarze Bronowianki,
wśród których występowało wielu

piłkarzy Craćovii ,(m. in. Koszuba
i Radoń) odnieśli sporo sukcesów,
zdobywając w silnej konkurencji
w 1951 r. wicemistrzostwo krako­
wskiej kl. „A”.

Rok 1954 jest okresem
większego rozkwitu klubu. Wido­
mym tego znakiem był awans

piłkarzy Bronowianki do III ligi.
Zmiana przynależności zrzeszenio­
wej z Ogniwa do Sparty i do
Startu, a później w latach 1956—58
zupełny brak opiekuna przyczyni­
ły się do stopniowego' zahamo­
wania działalności. .

Pierwszą próbę ponownego od­
rodzenia klubu obserwowaliśmy
w latach 1958—61, kiedy to Bro­
nowianka przystąpiła z powrotem
do Federacji Ogniwa . W dalszym
rozwoju klubu na

stanął... jubileusz
bno—botojużi
dama sprawa — ;

jubileuszu wypito
napojów (również
a zarząd klubu nie rozliczył się
w terminie z 25.000 zł przyznanych

z okazji jubileuszu przez DRN na

zakup sprzętu sportowego. Spra­
wą zainteresowała się prokuratu­
ra. Zarząd podał się do dymisji.
Choć sprawę wyjaśniono (proku­
ratura umorzyła śledztwo) działa­
cze odeszli i trzeba było wszystko
zaczynać od nowa. Tym bardziej,
że Federacja Ogniwa skreśtiła

Bronowiankę z listy członków, co

automatycznie spowodowało
wstrzymanie dotacji. .

Po jakimś czasie wybrano no­
wy zarząd, na którego czele sta­
nął inż. S. Młodzianowski. Do po­
mocy przyszli dwaj dawni dzia- .

łącze ftlubu: F. Bigaj i Grinn.
Zwrócono się ó pomoc do
KKKFiT, WKZZ, i okręgowego
Z. Ż. Metalowców z prośbą o przy­
jęcie do Federacji „Stal” a do

Krakowskiej Fabryki Aparatów
Pomiarowych o objęcie patronatu
nad klubem. KKKFiT .1 WKZZ

przyszły Bronowiance pierwsze z

pomocą. Związek Zawodowy Me­
talowców
członków,
Aparatów
podobnie
nad kłubem patronat.

Wpisał klub
a Krakowska
Pomiarowych

już niedługo

na listę
Fabryka
prawdo-
roztoczy

jubileu-
blednie.

Coraz

i przeszkodzie
25-lecia. Podo •

na wpół legen-
przez trzy dni

znaczne ilości
wyskokowych).

Cień „niesławnego”
szu coraz bardziej
Znaleźli się działacze,
liczniejsze rzesze młodzieży z

Woli Justowskiej i Bronowie
wstępują w szeregi Eror--
wiahki i sądzić należy, że ten

zasłużony dla naszego sporej
klub znów .zaczńie odnosić

sukcesy.

W meczu tenisowym

PIERW-
dniu me-

tenlsowe-
Nadwiślan

PO
SZYM
czu

go
Kraków — Spar-
ta Warszawa z

cyklu rozgrywek
o drużynowe mi­

strzostwo Polski prowadzi Sparta
3:1.

Najciekawszą grą było Spotka­
nie Kubatego (N) z Maniewskim
(S), zakońćzoftie ^wyći^st^ehi 4^-

preżentarita^ Sparty 6:4, 9:T. Nt£-
wak <N) zdćoydowdnie pokonał
Śupryna (S) 6:4, 6:0, natomiast Ro-

M. KASPRZYK

Teatry
GROTESKA godz. 19.15 —

„Gdyby Adam był polakiem”,
„Czarowna noc”

Pozostałe teatry
czynne.

Kina

Stoczni Szczecińskiej, 18.45 Na

półkach księg., 18.55 Zespół
Guy Lombardo, 19.20 „O war­
szawskich pomnikach” — pro­
gram hist., 19.50 Dobranoc, 20
Dziennik, 20,20 „Szlachetny
włamywacz” (film ang.), 21.10
„Światowid” — magaz. mię-
dzynar., 21.40 Wiadomości. »

CZWARTEK

nie-

15.45, 38,

’ CZYTELNICY przypo-
I minają sobie z pewno-
<

’

ścią pojedynki naszego
(* znakomitego trójskoczka
< ►z równie wyśmienitymi
II rywalami, zawodnikami
. | ZSRR. Zarówno w Rzy-

( mie na Olimpiadzie, jak .chiczną
i i w Belgradzie podczas

’ ostatnich mistrzostw Eu-
< ropy — Józef Schmidt
I ’

zdobył złote . medale po
I * zaciętej walce. Podkre-
4I ślaliśmy wówczas o-

p gromny hart „polskiego
. I kangura” i opanowanie

I nerwowe.
\ Nie każdy jest jed-

< aak Schmidtem i umie
<' - trzymać swe nerwy na

II wodzy. Wielu doskona-

łych sportowców „prze-
padło” w decydujących
zmaganiach nie przez
brak umiejętności, lecz
właśnie przez słabe q-
panowanie nerwów.

Słabą odpornością psy-
zainteresowali

ciwdzialanie ujemnym
skutkom stanu przed-
startcwej emocji.

Zespól Szkoleniowy
PKOł pod kierunkiem

mgr P. Rotkiewicza u-

koronowai kilkumiesię­
czne próby ekspery-

Sportowy relaks

gowska (N) przegrała z Olszowską
(S) 1:6, 2:6. W grze mieszanej para
Rogowska, Kubaty (N) po prze­
graniu z .parą Olszowska, Manie-
wski (S) pierwszego seta 3:6, w

drugim prowadziła 5:0. Od tego
momentu zaczęła tracić gemy 1
mimo doprowadzenia do dwóch
piłek setowych przegrała seta 6;8
a tym samym spotkanie.

Tak więc do zwycięstwa całych
Zawodów* wystarczy wa£szawia-
kom wygranie jćdnego Spótkania.
Plj^n ęlęisięjs^ycli^.ąi^ które roz-

poczynają cię o^od# 13.30 przed­
stawia się następująco:
Maniewski, Kubaty —

gra podwójna: Kubaty,
Maniewski, Supryn.

Tenisiści Olszy Kraków prowa­
dzą w Lodzi z miejscowym ŁKS
3:1. ■ £ (AS)

Nowak —

Supryn i
Nowak —

K

się
Po

_ ___ ____ ___ __

nych badań oświadczy- relaks, stosowany przez
11, te tremie startowej wydzieloną grapę wy­
mowna przeciwdziałać - jątkowo
przez tzw. trening anto- ...

_______ _

genlczny, innymi stówy poprawi! ich . samópo"
przez stósowanie relak- ,__j z ;___
su! Ma to na celu prze- centracji i doprowadził

wreszcie naukowcy, mentów w tej dziedzinie
okresie skrupulat- pełnym sukcesem. Otóż

nieodpornych
nerwowo zawodników

czucie, pomógł w kon-

do poprawy wyników.
Taki np. Edward Rat-
k^wski — ciężarowiec
kadry olimpijskiej, byl
nadzwyczaj nerwowy
przed startem i cbecnie
po treningu autogenicz-
nym przestał cierpieć
na bezsenność, potrafi

. się lepiej, niż dawniej
' koncentrować i osiąga
lepsze wyniki.

Oczywiście, ekspery­
ment o którym mowa,
nie pozwala jeszcze na

wyciąganie daleko Idą­
cych wniosków. Świad­
czy jednak o koniecz­
ności prowadzenia dal-

■szych badań w tym kie-
I runku.

W TOTO-LOTKU . stwierdzono:
3 rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowanymi, wygrane po 573.573
zł, 83 rozwiązania z 5 trafieniami
wygrane po -20.731 zł, 5.554 rozwią­
zania z 4 trafieniami, wygrane po
464 zł oraz 120.941 rozwiązać z 3

trafieniami, wygrane po 21 zł.

...................... .

Potem oni byli
Januszka. Mia-

ostatni?
Niosła butelkę,

tacje. Ją poznałam w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia. Byliśmy u nich na kolacji.
u nas. Moja Ania jest rówieśniczką
łyśmy wspólny temat — dzieci.

— Kiedy widziała ją pani po raz

— Dziś rano. Wracała ze sklepu,
z mlekiem.

— Która to. była godzina?
— Chyba ósma... może trochę wcześniej... Trud­

no mi zebrać myśli. Taką tragedia...
—— Od jak dawna Iwarczakowie są małżeństwem?

.— Od dziesięciu lat. Żyli zgodnie, to było przy­
kładne małżeństwo. Ona bardzo dbała o Januszka.
Jeden ich synek umarł, więc kiedy zimą Januszek
zachorował na zapalenie płuc, strasznie to przeży­
wała. Zwolniła się z pracy. W marcu wyjechała
z nim do Zakopanego.

Zapukano do drzwi. Pani Stefania wyszła do
przedpokoju.

— Ciociu — dobiegł mnie głos dziecka — kiedy
mama wróci ze szpitala? Chcę do mamy.

— Mama wkrótce wróci. A może1* chcesz jeść?
— Będę jadł, ale z Anią.

'

— Dobrze, chodź do kuchni.
, Dzieci często są dobrymi świadkami. Wszedłem
do kuchni. Mały siedział na wysokim stołeczku,
przed nim stał talerz' zupy.

— Dobrze się bawiłeś, Januszku? — zapytałem.
Chłopak spojrzał na mnie. Wyjął łyżkę z buzi

i odpowiedział: a...
— Dobrze, plosę pana.
— A kto dziś był u was rano?
— Jeszcze bym coś zjadł, ciociu — usłyszałem

W odpowiedzi. Nie dałem za wygraną.
— Wujek był? — zapytałem.
— Nie wiem — odparł niechętnie.
Do rdzmowy włączyła się pani Stefania. Usiadła

obok Januszka, pogłaskała go po główcę€^

Oziękujetntj...
...uczestnikom obozu szko­

leniowego KOZPN za pozdro­
wienia przesłane ze zgrupo-

*^*^*^*^**^** wania w Kątach.
Ulmilliuum..i.i............................... .. ....

— Powiedz, Januszku, mnie — powiedziała piesz­
czotliwie.

— Cioci powiem.
— Może była u was ciocia, Januszku? — podpo-

mając na uwadze „Małgo-wiedziałem dziecku,
rzatę”.

— Była ciocia, ciocia... — zaklaskał w rączki Ja­
nuszek. *

— I jeszcze kto był... bądź grzeczny, Januszku,
powiedz... może wujek — mówiła łagodnie pani
Stefania.

Spojrzałem na nią znacząco, gdyż niepotrzebnie
sugerowała malca.

— Wujek... wujcio... dobry wujcio...’
Było to wszystko, có się nam udało

z Januszka. Wspomniał o jakimś wujku
można wierzyć słowom dziecka — był
ślad.

Wróciłem do pokoju. Pani Stefania
wywala dzieciom posiłek.

— Z dzieckiem będzie kłopot. Może przyjedźie
ktoś z rodziny — powiedziała, wchodząc do po­
koju. . .

— Pojadę do Akademii, porozmawiam z kapita­
nem Iwarczakiem. On jeszcze nic nie wie.

— Co zą okropna historia. Sąsiedzi "mówią, że to

wypadek, ale są i tacy, którzy uważają, że to sa- stanawiała się.
TOó]rójs^o._Ja_ bym lwarcza&ówej nigdy o to nie. -

wydobyć
i—'jeśli
to nowy

przygoto-

1ÓĄ

WARSZAWĄ godz.
20.15 „Strzelba z Newesinje”
(Jug. 1, 12), WOLNOŚĆ 15.45,
18, 20.15 „Spotkanie ze szpie­
giem” (poi. 1-17), UCIECHA
15.45, 18, 20.15 ;,Mysz, która ry­
knęła” (ang. 1. 14). WANDA
11 .15,45, 18, 20.15 „Śmierć Ta­
rzana” (CSRS, 1. 12), SZTU­
KA (studyjne) 15.45, 18. 20.15

„Chcemy się bxwić” (ang., 1. i2),
APOLLO ■10, 12.30, „TaksóWfca
do Tobruku” (fr.-hiszp.-niŁm.,
L 14), 15.45, 18, 20.15 — „Vera
Cruz” (USA, 1. 16), ML. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15
„Sami załcochani” (wł. -fr., L

16), WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 — „Dziki pies
Dingo” (radź., 1. 14), CASINO

(Bitwy pód Lenino 1) —

o zmroku — „Fortunella” —

(WL, 1. 16), ISKIERKA (Żywie­
cka 44) 17, 19 „Koński pysk”
(ang., lat 16), — MELODIA

(Zwierzyniecka 1) — 15.45, 18,
20.15 „Tylko we dwoje” —

(ang., lat 46), — MASKOTKA
(Dzierżyńskiego 55) — 15.30,
17.30 ę)19.30 — '„Przystanek ko­
misariat” (Węg., 1. 14), —

MINIATURKA — (Francisz­
kańska p — 16 Program dla
dzieci, 17, 191 „Dziewczyn^ z

wyspy” (meks., 1. 16), SWO-
szowianka (Swoszowice) —

20 „Czternaście dni” (jug., 11.
16),. WISŁĄ. (Gazowa 21) 15.45,
18, 20.15 „Cyrk” — (radź.. 1.
14), CHEMIK (Borek Fałęcki)
13 „Królewskie dzieci” (NRD,

1. 14), DOM ŻOŁNIERZA —

(Lubicz 48) 17, 19.30 —

„Nigdy nie wrócę” (radź., 1.
16), KOLEJARZ — (st. Pia­
stów) — 19 „Przygody Miin-
hausena” — (CSRS, lat te),
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15
,;Śrnarkula” (poi., 1. 16), —

MIK RO — (Dzierżyńskiego 5)
17.45 20.15 „Marsz żałobny” (fr.,

i. 16), ROTUNDA (3 Maja 5)
16, 18, 20, „Macario” (meks., 1.
16), tęcza (Dębniki, Praska
52) 20 „Zakochany kundel”.—

(USA, 1. 9), ZZK PROKOCIM

(Bieżąnówska 71) 19 „Prawdżl-
W^ k&ńlee^OW^kiej wojny'’ --

(poi., 1. 18), ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17, 19 „Opo­
wieści':Z pociągu” (węg., i. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.30, 18, 20.30

„Herbaciarnia „Pód księży­
cem” (USA, 1. 9), M. SALA

13, 17,-' 19.15 ,<GWiazda szeryfa”
(USA, 1. 12), ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Jedyna szansa”
(NRD, 1. 16), M. SALA 75,

117.15, 19.30 „Rodzaj miłości” —

fang.,. 1 . 18), SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 16, 18, 20.15 „Bal­
lada huzarska” (radź., 1. 12). —

BALLADYNA (Grębałów) 18, 20

„Żegnajcie gołębie” (radź., 1.12)
KOLOROWE (Czyżyny)- 19
„Gdzie diabeł nie może”
(CSRS, fi 12), ORION (Podlęże)
19 „Opowieść północna” (radź.,
1. 16). .

Tclewfsfa

ŚRODA
Godz. 17 .40 Program dnia, —

17.45 — Załoga — progr. socjol.

Godz. 17 .45 Program dnia, «—

17.50 Film z serii „Przygody
dziwnego psa Huckleberry”,
18.15 T.V Klub Młodzieżowy —

„PROTON”, 18.55 „Spotkania z

przyredą” - progr. film., -

19.20 Program publ. w 50 ro­
cznicę wybuchu I wojny świa­
towej, 19.50 Dobranoc, 20
Dziennik, 20.20 PKF, 20.40 IV.

Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie, 23.10 Wiado­
mości.

zbrojownia (godz.
MUZEUM LENINA,

ETNO-

(9
Ja-

Wystawy—'Kunesi
WAWEL: Komnaty, skarbiec

koronny,
9—14.30),
Topolowa 5 (10 — 18),
GRAFICZNE, pl. Wolnica
do 15), HISTORYCZNE,

i na 12, Zbiory z dziejów Kra-,
'kowa, w sieni: Architektura
budowli UJ (10 — 18), STARA
BOŻNICA, Szeroka 24, (10 —

18), STARE MURY, Pijarska
Dawne warownie Krakowa (10
do 18), RYNEK GL. 25, Wysta­
wa malarstwa St. Teisseyre
(10—18), SUKIENNICE, fdalinr-
stwo polskie w. XVIII i XIX
(10 — 18), SZOŁAYSKICH, pl.
Szczepański 9, Polska sztu­
ka cechowa, Ikony (10 — 18),
CZARTORYSKICH, — Jana
19, Malarstwo obce, rzemio­
sło artystyczne, zbrojownia,
Sztuka Michała Anioła w gra­
fice XVI w. (10—18), DOM MA­
TEJKI, Floriańska 41: Dzieje
cywilizacji w Polsce (10—14 .45),
NARODOWE, al.. 3 Maja 1:
Sztuka w Krakowie od 1350—
1550 (12—rl8), ARCHEOLOGICZ­
NE, Jana 22, Archeologia Pol­
ski (10 — 14), POSELSKA 3,
Pradzieje N. Huty i Sztuka
śródziemnomorska (10 — 14),
NOWA HUTA al. Róż 3, Wysta­
wa obrazów polskiego oświe­
cenia (U—18), PAŁAC SZTUKI,
pl. Szczepański 4: Wystawa
fotografiki pt.: „Człowiek w

^olsce Ludowej” (10—17),
KRZYS.ZTOFORY, Szczepańska
2: Wystawa prac J. Gielniaka
(10—17), KTF, Stolarska 9:

Wystawa fot. pt.: „Zamek w

Malborku*’ (10—18), MIEJSK.
BIBŁ. PUBL., Bracka 17:

Wystawa: 20 lat Polski Ludo­
wej, GARNIZONOWY KLUB
OFICERSKI — Bitwy pod
Lenino 1: Wystawa rn&larstwa
Wł. Buczka (18^18).

CHIRURG., Kopenrka 21, —

INTERNIST., Kopem ’ka 17, —

LAKYNGOL., Kopernika 23a,
NEUROLOG., Botaniczna 3, —*

OKULIST. Kopernika 38, —

GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Zakrzówek, dla kobiet: Wola
Just.

POGOT MO tel 0-7, STRAŻ
PO2. teb 0-8, POGOT. RĄ-
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 625-50, NOWA HUTA:
POGOT. MO tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22 1
417-70, STRA2 POZ. tel. 433-33,
PtJNKTY INFORM. o USŁU­
GACH tel. 0-11, N. HUTA:
tel. 419-16.

e
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posądziła. Za bardzo kochała dziecko i męża. Była
wesoła, często nuciła, w ogóle to była „równa
babka”. I chyba nię nie’ wskazywało na to, żeby
ostatnio miała jakieś przeżycia. Rozmawiałam z nią
przed kilkoma dniami. Wiem tylko, że miała iść
do przychodni lekarskiej, ais nie zwierzała mi się
z żadnych dolegliwości.

— Czy: orientuje się pani, kto ją ostatnio odwie-
’ dzał? .

■Pani Stefania wzruszyła ramionami. — Nie wiem,
ale... mogę się dowiedzieć.

—-Nie chciałbym pani‘fatygować.
— Głupstwo —. machnęła ręką — jak trzeba, to

się zrobi.
Zastanawiałem się nad propozycją pani Stefanii.

Przyjmując jej pomóc, nic nie ryzykowałem. Nie

mogło to przeszkodzić w prowadzeniu śledztwa.
Znała tu wszystkich i jej wypytywanie nie powin­
no .wzbudzić podejrzeń. Kobiety są przyzwyczajo­
ne do paplaniny bez powodu, a to był przecież
wypadek, który będzie'tematem rozmów przez
długi czas.

— Dobrze, proszę pani, będę pani bardzo wdzięcz­
ny. Podam.swój numer telefonu.

Pani Stefania wstała i podeszła do stolika, na

którym stał telewiżcfr. Otworzyła szufladkę, wyjęła
ołówek, zanotowała numer, i który jej podyktowa­
łem, i zawahała się:

— Pytał pan, czy ich ktoś odwiedzał...
— Tak. Nie odpowiedziała mi pani.
— Bo prowadzili zamknięty tryb życia. Iwarczak

uczy się, stale jest Zajęty nauką. -Uczy się nawet

;w niedzielę. Odwiedzała ich rodzina, ale rzadko
Chociaż...’ •• ł

— Co „chociaż”?
Pani Stefania nachmurzyła się. Przez chwilę za-

dalszy_ nastąpi)

iłlilchi

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka I, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Nowogrze-
górzecka bl. 2, N. HUTA: 03.
Centrum „A”.

iładic
SKODA

Godz. 17 .00 Na krak. estra­
dzie 17.4S Dziennik kr., 18.15

Utwory skrzypcowe, 18.45 E-

konomiczny problem tygodnia.
19.05 Muzyka i aktualności. —

19.^0 „Trzech ttuściochów’1 —

słuch, wg. sztuki Jurija Ole-
szy, 21.27 Kronika sport., 21.40

Muzyka taneczna, 22.10 Rozmo­
wa literacka, 22.30 Beethoyen:
Sonata E-dur, 22.53 Muzyka
taneczna.

CZWARTEK

Dzienniki radiowe: 5.30,
6.30. 7.39, 8.30 , 12.05, 15.00, 16.50,
17.4S; 19.00, 21.00, 23.50.

Godz. 6 .10 Przyjaciel rolni­
ka, 7.50 Piosenka miesiąca, —

8.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”, 8.45 .Utwory fortepiano­
we Fr. Liszta, — 9.00 Koncert
dnia, 9.50 Publ. międzynarodo-,
wa, 10.00 „Klub 60” — „Prze­
śladowca” — słuch, J. Szczę­
ka 10.40 ..Wodospady” fragm.
pow. Vasila Dacidsona, — 11.00
Aud. dla wsi, 11.10 Koncert

rozryyikowy, 11.40 Ekonom,
problem tygodnia, 12.15 Muzy­
ka ludowa, 12.45 „Od melodii
do melodii”, 13.25 „Antykwa­

riat z kurantem”, 13.45 Kon­
cert dla wczasowiczów^ 14.45
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Aud.
oświatowa, 15.15 Borodin —

Tańce połowieckie, 15.30 Aud.
dla dzieci.

••O


